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>l)n!a publiczne ogłosiły  niedawno zgon,  
,fsl w kraiu i cnoty domowe ś; p: Hrabi£•*?«

y . t y  ”  « V11 %/K.y uuujuwc a; j»; 111 cjłh

80 t a Jez iersk iego ,  następuiący wyciąg z ie-
.1 * 6 Ż / ł  ________ * . 1. i ____I  . .  •<̂ti e<‘l “'nentu  ) nowym  iest tych cnot dowo- 
i Qfy Każdemu z Włościan w  dobrach swoich 

g en‘e szlacheckie, Sobienie Eulczeskie,  
lu d ^ '^ r z y k o w ie ,  T r o ia n ie , S n ia tk o w ie , Ceł-  

Szytnotn inicach  i t: d: odrabiającemu 
^ ft..ZC',,yzn? sprzężajną, 120 zł: zapisał, a każ-  
J * robiącemu pańszczyzny pieszą, 60 zł. Dla 
.«*►. '"f0 .W ' vy dobrach dziecięcia, niemaią- 
} «> skończonych lat 15, kazał kupić jałówkę,  
^ice 3C nat0 . z wal nnkiem, ażeby im ro-
C?ite lt7 PrzJ’ch°wkiem  iako zapomogę, na po-  
l'*sóv gospodarstwa dochowali. Oprócz z i -  

Pmniężnych dla służących po nazwiskach 
k'Vte' I!*ynych, i przeznaczenia im wszelkiej 
dtib, .̂ '‘d zieży  i Liclizny, wszystkim innym  
% •  ńie wyłączaiąo piarobków, paslu-

‘Ktb U/'eWf'k folwarcznych, kwartalne za-  
wypłacić polecił. Dobroczynność  

'v*z'rf>nie dla wszystkich włościan isłu

t e  -  j . b

( - —T— . . «• —« -*• T. .I.vści31ł ■ u

l(bvaQ. i o *ciagiuona, głodna iest pochwał i naśla-

wdf
Sl0| ć jj uSflńwnych zw ycza iów , gdy  u roczy- 
^ ^ch" arc ina  przypadała w Piątek lub 

u'd y , na stół gospodarzuw, G ęś  
K.»ja daWaną była w następną Niedziel. .—  
lii, l “darzu na rok 1701 w yszłym  w  T o -

■bee ’ ?liajduie się w iadomość, i e  w P o zn a n i , 
y oby wat#l S z y m o n  J an kow sk i  p r z . :

WSPOMNIENIA.
Z j lw ie r d ze n ie  p r z y ­
m ie rza  z  T u r k a m i  
1502.

lat 31 regularnie czynił postrzeżenia o na­
s t ę p n e j  zimie z kości Ggsi,  zw ykle  dawanej na 
pieczystę w dniu S. M a r c in a , a ń g o  postrze­
żenia tak się sprawdzały, że różni panowie  
z odległych stron przysyłali do niego p o u w ia -  
domieme.

j f iu r s  — Za 100 złotych w  L is ta c h  Z a s ia -  
j wnych,  Towa: Kred: Ziem: przedaiący żąda- 
I ią zło: 76 i pół,  kupuiący daią 76. —  NB.  

odtąd kurs T .  K. Z. 2  razy co tvdzieii ogłasza­
ny będzie. ”

VV dniu /  m. b, ptichowarle zostały nasmę-  
tarzu S. E r z y z k im  zwłoki ś. p. Jó ze fa  T y -  

| czyń sk ieg o ,któbegozgon w26 wiośnie życia na- 
; stąpiony, iak przyiaciół onegoż zasmucił, tak 
; matkę .0  letnią, całą w iedynaku pokładaią- 

cą uadzicię i podporę, w  najdotkliwszym zo­
stawił stanie. D o  iej niedoli, cisnące potrzeby  
p rzy łączy ły  sig, i dotknęły najdotUiwszem  
cierpieniem; wszakze znalazłaulgę w  dobro- 
tliwem i czułem sercu W .  S ta n is ła w a  S u ­
chockiego  , k tóry  nieszczędził kosztów dla 
oddania przyzwoitego ostatniej zmarłemu po­
sługi. Znajdziesz zaiste zacny mężu rzeczy­
wistą w tw e m  sercu nagrodę, lecz przy jm po­
dziękowanie, które ci w  imieniu zmaiłetro 
składa H. J. °

JPan E o l lo  (Coliot)  z P a r y ż a , Professor 
lęzyka Francuzkiego literatury, ieografji, hi-  
storji,  nedawno p rzy b y ły  do tutejszej stolicy,  
ma zaszczyt uwiadomić osoby życzące brać le­
kcje, iż uda się do nich o wyznaczonej godzi-
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nic. Mieszka prx y  ulicy Miodowej N r  495, | dzielonym zostałprzeszło 2,000 osobom 
w domu G rabow skiego , gdzie można go zna- I go stanu, S. S  a k r a m e n t  Lieranl po '  
leść od rana do 2giej godziny. I nią przez J W .  G utkowskiego  Biskupa

P. R obba  na czaa k ró tk i  p rz y b y ł  do tutej- I d la sk ieg o ■ . t \e ‘ '
szej stolicy z towarzystwem, k tóre  po1 kilka- I A r t y k u ł  n a d es ła n y .—  Zszedłszy ^  o 
kroć w T ea trze  Naro: przedstawi widowisko, I dnym z Kollegów moich zaczęliśmy ^
złożone z okazywania nadzwyczajnej zręczno- j różnych nieszczęśliwych przypadkach. ^  
ści w sposobie laki tu okazywali Jnd jan ie ,  o- 1 go powodu ubolewałem nad śmiercią ^
r a z  w sposobie okazy wanym przez P . M a n 5* I czerty o kuSrych zasypaniu K u r je r  r r  a 

Podpisany ma honor zawiadomić Szanowną |  ski w Nrze 259 i M o n ito r  U ' ' arsz: w 
Publiczność, iż podejmuie się okazvwania re -  I 131 wspomina ; dowodziłem ile ta s ^ an , j e < ^  
prezentacji M echaniczno  - Fizycznych  w do- I dotkliwa dla ludzkości. , ,  Ale to nie  ̂ j  «<)' j 
mach prywatnych. Przeto Osoby chcące za- I częta, lecz C hłopcy  zasypani zostali 
szczycić go przyzw aniem , raczą posłać do ie- |  wiedział mi na to mój Kollega, stąd sprZ 
go  mieszkania p rz y  ulicy Alexandrja N. 276S I i zakład. Poszliśmy do miejsca gdzie 
w domu Zienteckiego.—  J ó z e f  H ejnr isch .  I z nas dowody na swoie twierdzenie i spos0j  ^  

W  znacznym transporcie dzieł nabożnych i I płacenia zakładu znalazł. Stawiono P fze, tf)i»l 
moralnych do Księgarni N. Gliksberga  nade- I nami bute lkę  wina, którą  p rzeg ryw aiąO Jy ' 
s z ł y m ,  znajduie się także wyborowe dziełko I zapłacić i k tóra wypróżniona została 
X." udvrillon,  zawieraiące rozmyślania, nauki I rnerando.  Ja złożyłem dwa Pisma perjO;, ^  
i przygotowania do Komunji Świętej, wydane, I szaw: na dowód mego twierdzenia, a m°)' 
p o d ty tu łem : M edita tions et sentimens sur la  I tagonis ta  trzecie również Warszaws: II ( /  
sainte C om m union .  Sprzedaie się ta książ- I zało się tedy żeśmy obadwa twierdz^.^U 
ka po złp: 6. I szych dowiedli, bo dwa pisma }o t[

Z R a d z y m in a .—  W  dniu 15 z. m. rozpo- I stratę 1 1 D ziew cząt , a trzecie zgon 14 C  
czętem a z dniem 30 t. m. i r .  ukończonem zo- I ców. Któż z nas zapłaci butelkę wina! i
stało, w Kościele Parafjalnym miasta tutejsze- I to Szanowni Redaktorowie r o z s t r z y g n ą - *»' i 
go, nabożeństwo Jubileuszowe,  przez  licznie I dakcja  R u r  jera  czyniąc z a d o s y ć  życzeO^^r 1 
zebrane Duchowieństwo, pod przewodnictwem I wieraiących zakład i umieściwszy p^owy* . J 
W .  J. X. G utowskiego  Kanonika Lubelsk ie - I ty  kuł, ma zaszczyt oświadczyć że ‘JJ
go  Proboszcza miejscowego. Pierwszy raz I o tern smutnem zdarzeniu wyięła  ̂ z !
w  tej Świątyni od założeuia ioj, k tóre  w r .  I Gazety  Berlińskiej ( V o s s a j  w której 
1781 nastąpiło, dopełniony został ten święty I rażono ,,  Das 14 Schulkinderu co moz _ |cc j 1 
obchód, od lat 50 oczekiwany. Przez cały I maczyć albo Chłopcy albo Dziewozę ,i{ < 
ciąg trw ania  nabożeństwa, m ury  świątyni, I w  dalszym opisie tegoż wypadku zna] ^]Jt^ 
Fańskiej objąć niemogły tłumnie zgromadza- I , ,vo i iesc ld M d d ch en  conlirmirt werdr® ( 
iącego się Ludu, k tó ry  maiąc na czele pobo- I standen die 14 serge in der Kirche11 cl/j;bj' y [ 
żnych Kapłanów, processjonalnie p rzybyw ał I się więc że to by ły  Dziewczęta . J^s i f f i L  
zpubliższych Parafji. Kommunją Stą p rz y -  I dowiedziono że powyższy w yraz  p  5
ięło 4,000 .osób a w końcu nabożeństwa u- i der  koniecznie znaczy C hłopców,  prze
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lift,: . ZacnvoL. _ . ' . -  - - , V  z® . 0k r ęt.°T  . w y sŁ̂ P*1>; ta w iadom ośćw .  *• zapn,; u u w o Jn 'e  w a r u n e k  z a k ła d u ,  i 
V la/°m il; -2i- Zawlór aiących zakład:,  aby ią 

^ O pyA  wino są amatoram i*
O SCI z a g r a n i c z n e .

ft lion.T. . z  A n g l i i .
t l f e,forr] ^ nie rozes*Jasię pogłoska, żeLori 
H}e'n‘ uda W.raz. z w ielu  Officerami A n g ie l -  

p y  V/ m^ awodnie do P o r t u g a l j i .—  
f S r 6* Jo P  S k 0 t \  ma w  k ró tcf odbyć 
hn>^u,t>bii ; ktor E o le j  p rzyb y ł
to ***>■« t f ' 7 b y ł  on lek a rzem
Jr*yz^oiJor ry| ra,y da^ n1i«i za iakąf nic- 
if*e«oo T l rozkazał się od obiadu,
> , ł  J * * > r s  ta k b y j rozgniew any, że w y i  
> h J  :®i w a r «  na P isto le tv . l e c i  .Ten,i . , }!»»' I f  się złJr;

War*  na p is to le ty , lecz ' Jenerał 
teg °  w y zw a n ia , nie s ta w ił sięh; ^ fzezL  g  w y zw a n ia , nie s ta w ił się

w V C S ”' ” - * ! » • » .  -  w .  w , ,  & , !
$ ,M e k .  Z  L .  3, a r* y ł się następuiąev

S m i: ^ - S I ? w -
e i'Qî  k ó Z \ Z ' 7 . °  C61' ^  trudniąca się 
5J y k  w  * .!. > także z  p r z y c z y n y  upadku
ii tk l iw y  • r ^  ?  bez zatrudnienia. N ie- 
S |/ ż°nv i j l “le®.n*®n>°gflc d łużej znieść nę- 
Jj C?'^a, „ j  ,Z1(CI) udał się do poblisk iego m ia- 
Ra?>!ikt< Zl(, w y sta ra ł się o pew ną ilość a r-  
Oi .a'enin\e *?* i,y  y w sz y  do dom u, w m ieszał 
,l^ C Wraz U* 7 1’ ; .°M sporządzała .

Pony o r ^łl  jedli chci w ie ulubioną po- 
O C E T ®  W, kl:6tCe w  najw iększych  L
4ła ° 7 .  . zycle; matka za śi która
'v j ^ i e  d o tti :e , i r 7 ‘y czy ° y  ty lk o  m ało ia-
tty»r ytcp, i'T*’ wonaK tak iest chorą , ze
f>oJW ehra zakończy ży c ie . —  W  L on-
*t)U «»lo 1q w iadom ość, ze  w  P o rtu g a l j i
tfelizMowi j , w ojska p rzec iw  terażn iejsze-

* vr’ ki- i ią ieszc.ze ’ ze  ok ręty  A n -  
ntiskości będące, u szy k o w a ły  się

j  • • • j  7 -L . la w iadom ość
zdaie się lednak h yc przesadzoną, g d y ż  w cdlue- 

; p óźn iejszych  w iadom ości, m ia ł ty lk o  ieden  
pułk  P o r tu g a l s k i  zbuntow ać się, inne zaś 
w raz z  milicją zachow uią się sppkojnie. Z na­
czn y  oddział w ojska zosta ł w y sła n y  p r z e c iw  
buntow nikom , k tó r y  ich niezaw odnie posk ro­
mi i p rzym u si do posłuszeństw a.- N aczele tych  
b u n to w n ik ó w , k tó r z y  o g ło s ili K rólow ę R e i  e t .  
k ą  P a ń s tw a , znajduie się M argrabia A b r o n ­
es. o i tu g a l s k i  M in ister  w ojn y  udał się do 

_  Cżcż G ran ic  Tureckich .
, . z  %ante  źe  iest fa łszy w ą  w iadom o-
scią iz  Rorneljoci  mieli' zam iar zam ordow ać  
ru tk o  w inka G o rd o n a , i  że będąc on p rzez  nich  
śc ig a n y , ledw ie 1 0 0 0  p iastrów  p rzezn aczo­
nych dla Greków  m ó g ł uratow ać. T en  P u łk o ­
wnik znajduie się ciągle w  R arigo  i  g o r liw ie  
trudni się sp raw ą Greków, odebrał z  A n g lji 

a I izą d u  Greckiego  6 5 0 0  piast r ó w , k tó r e , 
g d y  b y ł zn agłon y w yiechać do w y sp  dońskich , 
zostaw ił b an k ierow i X e n o ,  niedaiąc mu iednak  
pełnom ocnict wa na co je m iał obrócić. W  k r ó l .  
ce potem  Rząd Gi'ecki ^najduiąc się w  p o tr z e -  
bie, żądał od B ankiera Xeno^pomienionej sum ­
m y, za sław szy  mu polecenie na p iśm ie, ażeb y  
takow e m ó g ł okazać Gordonowi.  Z tąd  zap e­
w nie rozeszła się p o w y ższa  w ieść  o R o m e lio -  
tach i Uordom e. z  W ło c h .

W  .gm inie D r o s i  w  R a la b r j i  ży ie  K ob iela  
r 7 T o «  s a r ;a  p o n gas i  która ma teraa
a. a staruszka miała 4  m ężów  i  do­

piero w  oslatniem  m ałżeństw ie porodziła  c ó r -  
ę. ę ąe z m łodości bardzo biedną, ieszcze za

O w sparcie f e ^ d  ■ V ™ 1* M onarch«n a n d  7  e ’ Iecz doP f r  o S yn  lego  K ró l F e t y ­
sz ó w  f i W yznaczy ł  IeJ » a łą  pensją z  fundu-

? k r n a c ln r?CZynn<y -h - ° d y  ied')ak zcznt‘l starości, potrzeby te; Kobiety p o-
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■wlęksaały się tak dalece i o  Z tej szczupłej 
pensji  żyć nie by ła  wstanie, przedsięwzięła od ­
p ra w ić  zeszłej wiosny z swoią wnuczką, daleką 
podeóź do stolicy, dokąd z n i e m a ł ą  trudnością 
p r z y b y w s z y ,  prosiła aby mogła mieć posłu- 
altattie u K ro la  w  P o r t y c y  , Monarcha^ p rz y ią ł  
ią łaskaw ie ,  rozm aw ia ł z nią d ługo i sowicie 
obd u z y ł ,  g d y 4 nie ty lko  podw yższy ł  pensją 9 
dukatam i miesięcznie, ale nadto w yznaczył tej 
60  dukatów  na podróż  do domu; a oprócz  t> go 
odebrała znaczny podarunek z kassy p ry w a tn e j  
K ró la .—  D O N I E S I E M Y .

D y r e k c i ą  J ln a  KraUws\ K orpusu  D r ó g  i Mostów.  
I ' o t r z e o u i a c  do z a ł o ż e n i a  o g r o d ó w  p r z y  K os z a r a c h|  —   O  • -

d r o g o w y c h ,  s z t u k  m n i e j  w i ę ce j  224  J a b ł o n e k ,  70  i i r  
gzek ,  2 0  T r z e ś n i  i W i s i e n ,  w n a j l e p s z y c h  g a t u e k u c h .  
W z y w a  J P I ‘. O g r o d n i k ó w ,  a b y  w d n i u  15 b. ni.  c h c i e ­
l i  podać  k a t a l o g i  t a k o w y c h  p rz y  d e k l a r a c j i  w y r ą ż ą t ą -  
cej  n a j n i ż s z e  c en y ,  za i a k i e  ie  s p r zedać  mogą ,  Bl iz  
l , e  w a r u n k i ,  bę dą  k a ż d e g o  d n i a  ż y c z ą c ym . s o b i e  w go  
d ż i n a ch  B i u r o w y c h  o k a za ne .  -  W a r s z a w a  d. 5 L i s t o  
J 8 2 6 . — S e k r e t a r z  J l n y  M y s z k o w s k i .

G d y  w i e l e  o s ób  n d a i e  s i ę  d,o r ę k o d z i e l n i  n i ż e j  p o d ­
p i s a n e g o  bę dąc e j  w M a r y i n o n c i e ,  chcą c  n a by ć  w y r o b ó w  
t e j ż e  r ę k o d z i e l n i ,  p r z e t o  mant  z a s z c z y t  u w i a d o m i ć  ł a ­
s k a w ą  Pu b l i c z n o ś ć ,  żc  w s z e l k i e  t a k o w e  w y r o b y ,  i a k o  
t o  : „ D r a p s  de l ) a me » “  , C ze r k as y ,  M a t e r j e  n a  m e b l e ,  
P ó l a t ł a s k i  na  g o r s e t y ,  r o z m a i t e  C h u s t k i  z f r ę dz l a mi  
i  t. p. z n a j d u j ą  s i ę  do n a b y c i a  za  c e n ę  u m i a r k o w a n ą  
w  m o i e m  m i e s z k a n i u  pod N r  40 0  n a  r o g u  ul i c  S e n a t o r  
g k i e j  i B i e l a ń s k i e j  n a  l e n t  p i ę t r z e . — A R it te r ich .

C z t e r y  C h o m u n t a  a n g i e l s k i e  bez  m o s i ą d z u ,  do  z a ­
p r z ę g u  w y g o d n e ,  i uż  u ż y w a u e ,  z a  d u k a t ó w  8 w r a z  
z k a n t a t a m i  i l e j c a m i ,  pod N r e m  03 p r z y  u l i c y '  P i w n e j  
są z w o l n e j  r ę k i  do s p r z ed a n i a .

J W .  H r a b i a  J g n a c y  S t a d n i c k i  z a m i e s z k a ł y  w F a l  
k a w i e ,  w- Pow i ec i e  B o n i e c k i m ,  W o i e w ó d z t w i e  R a d o m ­
s k i e m  , r a c z y  d on i e ś ć  J ó z e f o w i  P a s c h a l i s o w i ,  g d z i e  
s i ę  t e r a z  z u a j d u i e ,  k t ó r y  na  w i e l o k r o t n e  p i s a n e  Ci 
Sty  do  F a ł k o w a ,  ż a d ne j  o d p o w i e d z i  n i e  o d b ie r a .

t i t o b y  s obie  ż yczy ł  N a u c z y c i e l a ,  k t ó r y b y  mog l  Uzie  
e i ' . p r z ys p o s o b i ć  do k l a s s  w y ż s z y c h ;  r ą c z y  s i ę  zg ł o s i ć  
p rz y  u l i c y  L e s z n o  po d  N r  Ii57 do P ę k a l s k i e g o .

D e s e n i e  w r o z m a i t y m  g a ś c i e ,  w i l o ś c i  p r z e s z ło  20.00 
s z t o k ,  s ł u ż y ć  m o gą c e  do u ż y c i a  ua  w s z e l k i e  rodz a i e  
H a f t ó w ,  i a ko  to  .na c z e p k i  t i u l o w e ,  do  c e r o w a n i a

na p e l e r y n y ,  c h u s t k i ,  w o a l e ,  s u k n i e ,  p o s z e wk i ,  ^
u i e r z y k i ,  k o ł d r y ,  o b r u s y Ko ś c i e l n . e  i  t .  p. t u d z i e ż  t0 , 
l i c z n e  w z o r y  d l a  M a l a r z y ,  s p r z e d a w ą n e m i  z os t a ną  c 
s t k o w o  o r z e z  n n b t i  f  7 n a  I i n v  i <« n i u  era rrni , n o n  n i 6 ^  i! 
dze  
nas i

: zne  w z o r y  d l a  . Malarzy,  s p r z e d a w ą n e m i  z os t a ną  c 
k ow o  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  za  g o t o w e  p i e j 
e w i ę c e j  d a i ą c e n m ,  a  t o  w d n i u  15 b.  in.  i r ' 
s t ę p n y r h ,  p r z y  R y n k u  S t a r e g o  M i a s t a  w donid 0 j
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